
Rok IX. Nr. 352. Sosnowiec, czwartek 27 grudnia 1934 roku. Cena numeru 10 groszy

Ceny ogłoszeń i
u wiersz milime- 1 
Łrowy przed 1 rio ty  |  
w tekśeie 60 gr., za 1 
tekstem 40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą- 

| te -zne 25 proc. dro- 
lej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
l» ras rzeżenie miejsca 

dolicza się 25%
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Zinowjew? i Kamleniew skazani
na zesłanie

Walka z  opozycją w Sowietach
czyło dowodów wystarczających do 
wytoczenia im sprawy — zostały 
przekazane specjalnej komisji do 
zbadania, inne zaś komisarjatowi

Gwałtowne zbrojenia Japonii
60 milj. funtów na cele wojskowe  

przewiduje budżet
MOSKWA, 26. 12. W dniu 16 b. 

m. jak donosi obecnie agencja Tass
   organa ludowego komisarjatu
spraw wewnętrznych aresztowały w 
Moskwie w związku z zamachem Ni 
kołajewa szereg osób, należących do 
b . grupy Zinowjewa, a mianowicie; 
Charowa, Kuklina, Fajwiło\ i |  za, 
Bakajewa, Wardina, Zalucliiego, 
Gorczanina, Bułaka, Gertika, Jew. 
dokimowa, Kamieniewa, Fiedorowa 
Kostina i Safarowa.

Akta sprawy Fiedorowa, Sefa- 
rowa, Zinowjewa, Wardina, Kamie­
niewa, Załuckiego i J ewdohhnowa, 
co do-których śledztwo nie dostar-

spraw wewnętrznych, który ma zde 
tydować o deportacji w drodze ad­
ministracyjnej. Co się zaś tyczy in 
uych aresztowanych, to śledztwo 
prowadzone jest w dalszym ciągu.

LONDYN. 26. 12.
Rząd japońsji ustalił preliminarz 

budżetowy na rok 1935-36 w wyso­
kości prawie 129 milj. f. st.

W  porównaniu z budżetem b. r. 
oznacza to zwyżkę o 5 milj. f.

Znajniennem jest, że spośród po­
szczególnych resortów najwyższe są 
wydatki na cele marynarki, które 
wynoszą przeszło 31 milj. funtów.—

Wielka amnestja polityczna
w Austrji

Sklepikarz zatruł
kilkadziesiąt osób

LONDYN, 26, 12. Nadeszła tu 
wiadomość z miasteczka górn ę/ego 
Haltby w hrabstwie York o maso- 
wem zatruciu mieszkańców, wsku­
tek spożycia jakichś potraw.

' 'Zachorowało przeszło 90 osób, z 
czego 40 tak ciężko, że musiano prze 
wieźć je do szpitala. Stan większo­
ści chorych, przebywających w szot 
talu, jest bardzo ciężki i istnieje sła­
ba nadzieja utrzymaniach ich przy 
życiu.

Wiadomość o masowem zatruciu 
mieszkańców miasteczka Haltby, re 
kratujących się przeważnie z górni­
ków — wywołała w całej okolicy 
wielkie podniecenie.

Władze policyjne wdrożyły na­
tychmiast śledztwo, celem stw ier­
dzenia, av jaki sposób mogło dojść 
do ta j licznych zachorowań.

Na temat ten kursują w mia­
steczku wersje, dające wiele do my­
ślenia.

Mianoivicie ustalono, że rodziny 
górnicze, które uległy zatrucia, na­
bywają artykuły spożywcze w jed­
nym ze sklepików na przedmieściu, 
którego właściciel nie cieszy się 
zbyt dobrą sławą. Władze przypu­
szczają, że zachodzi tu wypadek u- 
myślnego zatrucia artykułów, sprze 
dawanych górnikom cło spożycia.

W tym właśnie kierunku zwróco 
ne zostały dochodzenia władz śled­
czych .

Sklepikarza osadzono w więzie­
niu.

Wśród zatrutych i walczących ze 
śmiercią członków rodzin górni­
czych znajduje się wiele kobiet i 
dzieci.

Do miasteczka H altby zjechała 
komisja sądowo - śledcza z Londynu

WIEDEŃ, 26. 12. — Prezydent 
Miklasch ogłosił dziś szeroką am- 
nestję polityczną, na podstawie któ­
rej wstrzymano dochodzenia karne 
przeciw 2 tysiącom osób, które b ra ­
ły udział w rewolucji lutowej. Po­
dobno jeszcze przed upływem bieżą 
cego roku będą zlikwidowane wszy­
stkie sprawy karne, związane z wy­
padkami łutowąmi.

Poza tern ogłoszono, podobnie, 
jak  co roku amnestję gwiazdkową 
dla skazańców. Po raz pierwszy o- 
bejmuje ona także skazańców poli­
tycznych. Darowano kary tym ska­
zańcom, którzy odsiedzieli połowę

kary i zachowywali się w więzieniu 
poprawnie. Z amnestji skorzystało- 
około 300 sób, z czego 170 skazań­
ców politycznych. W obozie w Woei 
lersdorf przebywa jeszcze 740 osób.

Zarówno amnestja jak i uwolnię 
nie 480 osób, internowanych w obo­
zie w Woellersdorf, wywołało silno 
wrażenie w opinji publicznej. Rząd 
spodziewa się, żc zarządzenia jego 
przyczynią się do uspokojenie umy­
słów w Austrji. ’Komunikat urzędo­
wy, donoszący o zwolnieniach- zapo 
wiada jednak bezwzględne kroki' 
przeciwko tym, którzy usiłowaliby 
wszcząć w A ustrji nowe niepokoje.:

Wojska międzynarodowe w Zagł.Saary
Agitacja plebiscytowa wyłącznie zapomo-

cą prasy
SAABRUECKEN, 26. 12. Bez­

pośrednio przed świętami wszyst­
kie formacje międzynarodowej siły 
zbrojnej przybyły do Zagłębia Sa- 
ary niemal w komplecie. Obecność 
dużej liczby wojskowych w rozmai­
łem umundurowaniu zmieniła do­
tychczasowy wygląd ruchu uliczne­
go w Saarbrueeken.

Cudzoziemscy oficerowie i szere 
gowcy uczęszczają licznie do ka­
wiarń i restanraeyj itp. oraz czynią 
wiele zakupów w7 skłonach. Z tego 
powodu też nastąpiło pewne ogólne 
ożywienie ruchu handlowego.

Zakaz wywieszania flag, plaka­
tów i transparentów agitacyjnych 
oraz rozdawanie ulotek, trw a w dal 
szym ciągu i zostanie prawdopodoh 
nie utrzymany przez cały czas po by 
tu  w Zagł. Saary kontyngentów7 
wojsk cudzoziemskich. Z tego wzglę 
du też brak nazewnątrz najbardziej 
widomych oznak agitacji przedple- 
biscytowej. Propaganda odbywa się 
wobec tego przedewszystkiem przy 
pomocy prasy.

Poza tern organizacja „Niemiec­
kiego Frontu" bezpośrednio przed 
rozpoczęciem się zawartego na świę 
ta  rozejmu politycznego, urządza w 
3-ch wielkich kino - teatrach w7 Sa- 
arbruecken specjalne przedstawie­
nia, zamknięte dla szerszej publicz­
ności.

„Niemiecki Front" wystąpił o- 
statnio z protestem przed komisją 
rządzącą przeciwko istniejącemu po 
dobno zamiarowi, aby urzędnicy za­
rządu centralnego, członkowie poli­
cji i żandarmerji w Zagłębiu Saary 
oraz personel poczty i publicznych 
środków komunikacji, szpitali i służ 
ba więzienna, głosowila już w cłu. 
7 i 8 stycznia 1935 r.; a więc przed 
dniem plebiscytu, ustalonego, jak 
wdadomo. na 13 stycznia.

SAARBRUECKEN, 26. 12. Dzi­
siaj rano przybyło tu  352 niemeów 
z Ameryki, którzy wezmą udział w 
plebiscycie. Niemcy ci witani byli 
niezwykle owacyjnie przez ludność.

Drugie miejsce zajmują, wydatki mi 
nisterjum  wojny w wysokości 29 
milj. funtów.

Udział w7ydatków na pele wojen­
ne w ogólnym budżecie wykazuj® 
od 5 la t stałą zwyżkę. W r. 1930-31' 
w ydatki na cele wojenne wynosiły 
ogółem 27 procent ogólnych w ydat­
ków7 w preliminarzu na rok przy­
szły. W ydatki te stamrwią 48,6 proc. 
ogólnych wydatków.

" Z kół ministerjum m arynarki w, 
Tokio wyjaśniają powody, dla któ­
rych Japonja postanowiła wypowie 
dzieć waszyngtoński trak ta t mor­
ski. Gwałtowny postęp w konatruk-* 
cji statków oraz fabrykacji broni il 
daleko idące zmiany, jakie nastąpią 
w sytuacji międzynarodowej w cią­
gu ostatnich 13 la t od czasu z a w7 ur­
oi a trak ta tu  waszyngtońskiego, czy 
n ią trak ta t ten przestarzałym w o- 
becnyeh warunkach, Japonja jed­
nak pragnie, aby a v  miejsce trak ta­
tu  waszyngtońskiego zawarte zosta­
ło nowe porozumienie morskie.

Czterej Ksieża-misjonarze
zamordowani w bestialski 

sposób
LONDYN, 26. 12. Otrzymano tu  

wiadomość z Tokio, że tubylcy wy­
spy Amiomoszima, położonej 159 
kim. na południe od wyspy Iviuszin,1 

-zaatakow ali w ubiegłym tygodniu 
pnisję katolicką, istniejącą tu  od kiL 
ku lat, mordując czterech księży 
francuskich. Dwunastu pozostałym 
misjonarzom udało się uciec i a ma­
łym żaglowni.

Pięć osób 0 3  skrzydłach 
samolotu

MAZALTAN, 26. 12. Samolot 
który wyleciał z Mazaltanu do La 
Paz w Dolnej K ałifornji, mając na 
pokładzie 7 pasażerów, spadł do 0- 
ceanu. Dotychczasowe poszukiv/a- 
nia nie dałv pozytywnych wyników.

LOS ANGELES, 26. 12. Jeden z 
lotników amerykańskich zauważył 
na Oceanie pływający samolot oraz 
5 osób na jego skrzydłach. Zdaniem 
lotnika, samolot zdoła się utrzymać 
na powierzchni morza jeszcze jeden 
dzień, jeżeli morze będzie spokojne. 
Lotnik przypuszcza, iż jest to samo 
lot, który wyleciał z Mazaltanu w

Most zawalił się
na rzece Arno

RZYM, 26. 12. Donoszą z Pizy, ż» 
będący prawie na ukończeniu most 
na rzece Arno zawalił się dzisiej­
szej nocy z wielkim hukiem, który 
obudził mieszkańców okolicznych do 
mów. Na miejsce wypadku przyby­
ły natychmiast liczne oddziały stra  
ży pożarnej. Ofiar w ludziach nie­
ma.



Wypoczynek
„Z człowiekiem pracującym

umysłowo nie można się obcho­
dzić tak jak z maszyną, której
dobre fakcjonowame zależy od
naszej woli, od dalszego naoli
roienia i dostatecznie silnego pa
leniska“

(B. BI. Psych, w szkole).
Nietrudno jest zauważyć, że w 

życiu każdy z uas chętnie szuka u- 
rozmaieenia, szuua go niemal w 
każdej dziedzinie. Dwie mogą hyc 
drogi: jedna, bezcelowa i przypad­
kowa; druga, celowa, płynąca z roz 
wagi. W czwartkowym numerze z 
poprzedniego tygodnia zastanawiali 
śmy sie nad celowością a zarazem 
szkodliwością korepetycyj. Jako 
dalszy ciąg rozważeń świątecznych, 
mający do pewnego stopnia zwią­
zek z korepetycjami, rozwiniemy 
dziś sprawę wypoczynku ucznia. W  
zasadzie niemal to jest tak. Jeżeli 
uczeń przyniesie rodzicom na gwia­
zdkę dobre stopnie, wówczas ci o- 
biecują mu (zależnie od stopnia za­
możności) różne przyjemności. W 
najgorszym razie, uczeń, który wy­
szedł .,na czysto'4 ma przez święta 
spokój. Inaczej się przedstawia spra 
wa młodego nieszczęśliwca, jeśli 
(Vfjrew swej woli, czy zupełnie 
świadomie) nie mógł przynieść naj 
milszego dla rodziców podarku. Nie 
raz już na parę tygodni przed pół­
roczem zapowiada się uczniowi, że, 
jeśli cenzurka będzie nie w porząd­
ku, wówczas ...i tu następuje Iśta- 
nja obiecanek wcale nie zachęcają­
cych do uśmiechu. Rodzicom dzi­
wić się nie można. Przecież, każdy 
z nas — ojców', czy każda z matek 
pragnęliby widzieć w dziecku wła- 
snem wszystko, co najlepsze, a 

więc i wszystkim rodzicom zależy 
na tern, by dzieci uczyły się dobrze, 
czego widomym znakiem są stopnie 
półroczne, okresowe, czy roczne. 
Narazie mamy półrocze, mówmy o 
nieni. Skojczyła się praca. Jest i 
zapłata. Na twarzach jednych rodzi 
ców i ich dzieci radość (wszystko 
jedno: czy to dom bogacza, czy bie­
daka). Dzieci te, jak się mówi o 
nich. używają zasłużonego wypo­
czynku. Na twarzach innych rodzi­
ców i ich dzieci smutek, przygnę, 
hienie. Bo i cóż? Cała nadzieja w 
dziecku, a tu tymczasem źle. Co bę­
dzie? Czy nastąpi poprawa?
« Stau przygnębienia i niepewno­
ści potęguje zdenerwowanie, a to 
znów nic-zawsze jest dobrym dorad­
cą.

Rodzice zmartwieni przyczyny 
niepowodzenia szukają w lenistwie, 
czy braku chęci do nauki u dziecka 
Dlatego też cały nacisk kładą na to, 
by dziecko ferje spędziło pracowi­
cie nad książką. Przeważnie w' ta­
kich wypadkach niema mowy' o spo 
koju rodziców i wypoczynku mło­
dzieży. „Ucz się!“ Jedno dziecko, 
potulniejsze, lub zdające sobie spra 
wę z położenia, bierze się pracowi­
cie do roboty. Znam wypadki, kie­
dy uczeń przerobił kilkaset (!) za­
dań matematycznych podczas prze- 
szłorocznyeh feryj zimowych. (Re­
zultat mimo to był słaby). Drugie 
dziecko, ..krnąbrne44, jak się to mó­
wi, ani myśli o książce podczas fe- 
ry j  "W domu wtedy ciężka atmosfe 
ra. Zakłócony spokój i cisza świąte­
czna. Co robić?

Po każdej pracy potrzebny jest 
wypoczynek. Mniejsza o to, czy "pra 
ca dała dobre wyniki. Po każdej 
stracie energji powinna nastapić 
jej odnowa. To jest tajemnica wy. 
poczym ku i gwarancja dobrych re­
zultatów’ w następnym etapie pracy

Jeśli uczeń, źle się uczący, pod­
czas feryj będzie pracował, to w 
tern kryją się dwa niebezpieczeń­
stwa. Po pierwsze: musi być za­
wsze jakaś przyczyna tego, ze

uczeń robi złe postępy w nauce: 
niechęć do nauki; (też nie bez przy­
czyny znów), apatja, niemożność 
dotrzymania kroku przy wysokim 
poziomie klasy. in. zainteresowania 
Uczeń, który bepośrednio po nauce 
szkolnej przejdzie podczas feryj do 
pracy domowej, wówczas tylko na­
stąpi spotęgowanie przyczyny. A 
rezultat? Rezultat gorszy będzie od 
rezultatu poprzedniego półrocza 
pod koniec roku. Drugie niebezpie­
czeństwo: brak racjonalnie zorgani 
Kowanego wy poczym ku wyczerpie 
siły fizyczne i umysłowe ucznia. Po 
ferjach uczeń tem bardziej będzie 
niezdolny do pracy.

Wjednym tylko wypadku dopu 
szczalna jest praca obowiązkowa u- 
cznia podczas feryj: jeśli zaległości 
są niewielkie, np. braki z jednego 
przedmiotu — matematyki, łaciny 
(brak podstaw'). Wówczas przy do­
brze podzielonym dniu na pracę i

W jednej z fabryk okularów w 
Polsce zdarzył się wypadek drobny, 
lecz charakteryzujący stosunek wie 
lu pracodawców do ochrony zdrowia 
robotnika.

Opisuje go korespondent instytn 
tu spraw społecznych, lekarz.

— Wczoraj zgłosiła się do rnr.ie 
c poradę — pisze on — robotnica 
fabryki okularów. Pracuje przy szli 
fowaniu szkieł. Na maszynie szli­
fierskiej jest walec z otoczką ze 
szmat, który przez obrót szlifuje 
i nadaje połysk oprawkom i szkłom 
Robotnice muszą trzymać szkła w 
rękach nieosłoniętych rękawiczkami 
oekronuemi. W skutek tego skóra 
dłoni i palców ulega starciu, wprost 
zeszlifowaniu, cieńczeje, pęka i bar­
dzo obficie krwawi.

Fabryka ta nie chce kupić ręka 
wic skórzanych, odpornych na ta r­
cie, a tylko daje luźne kawałki gu­
my, do niczego nie przydatne. P ra ­
cuje się przytem na akord, co zmu­
sza robotnice do pośpiechu i nie 
zwracania uwagi na niebezpieczeń­
stwo. Skoro robotnica staje się nie­
zdolna do pracy, wówczas usuwa 
się ją i przyjm uje nową. W  ten spo 
sób zużywa się i marnotrawi w 
dość szvbkiem tempie m ateriał ludz 
ki.

W Dąbrowie odbyło się walne 
zebranie cłonków zw. techników Za 
głębia Dąbrowskiego.

Ustępując}' zarząd złożył krótkie 
'Jednem z najważniejszych jego po- 
wyjaśnienie ze swojej działalności 
sunięć było przeprowadzenie ko­
rzystnych pertraktacyj z odpowie- 
dniemi władzami państwowem: i 
przemysłowemu w sprawie zatrud­
nienia bezrobotnych techników.

Pozatem na zebraniu omawiaro 
były sprawy finansowe i organiza­
cyjne, ;:ak również zastanawiano 
się nad kwestją zatrudnienia bez> o 
botnyeh w sezonie wiosennym i leU 
nnn.

Do zarządu zostali wybrani pp; 
prezes, Wielgo Feliks, wiceprezes

ucznia
wypoczynek uczeń może odnieść ko­
rzyść.

Dochodzimy więc do prostego 
wniosku: Po każdej pracy winien 
nastąpić wypoczynek, tera bardziej 
po pracy umysłowej. Nawet, jeśli 
uczeń przez całe półrocze niewiele 
robił, to pozwólmy mu wypocząć, 
pod jednym tylko w arunkiem, że 
wypoczynek ten będzie zastosowa­
ny jako zabieg lekarski. Musimy wo 
bec tego być w kontakcie z wychowa 
w'cą i lekarzem. W każdym razie 
najlepiej jest dać spokój uczniowi. 
Zwrócić tylko uwagę na to, by w 
wypoczynku był czynny, by mógł 
urozmaicenie, które wzmoże przy­
pływ odnowy energji i chęci do pra 
cy. Wypoczynek — to rzecz bardzo 
ważna. O jego organizacji napiszę 
w następnym artykule. Dzisiaj koń 
czę, życząc młodzieży dobrego i ro­
zumnego wypoczynku.

DR. T. PASIERBINSKI.

Oczywiście tego rodzaju postę­
powanie naraża na dużo stra ty  ubez 
pieczenia społeczne, na które spada 
ciękar leczenia tych osób i w yna­
gradzania im ctraconej zdolności 
do pracy. Pewne stra ty  ponosi tak­
że i pracodawca, gdyż nowa robot­
nica musi się uczyć szlifowania i 
przytem popsuje sporo mahmjału. 
S tra t czasu nie odczuwa pracodaw- 
ca tylko dlatego, że praca odbywa 
się akordowo.

Oto wierny obraz naszych sto­
sunków pracy. Jakże łatwo można- 
by zapobiec tym urazom rąk przez 
niewielki wydatek na rękawice’ 
Niestety, nikt o to nie dba, nie tros/ 
ozy się, nie podejrzewa nawet, że 
za kilkugroszowy wydatek na ręka 
wice ochronne można zapobiec s tra ­
tom, siękającym setek i tysięcy zlo 
tych na leczenie, zasiłki i renty, n i c  
mówiąc już o stratach w wydajno­
ści pracy i w materjale, która pono 
si bezpośrednio sam pracodawca.

Tego rodaju oszczędzanie kosz. 
tern zdrowia robotników jest złą 
kalkulacją kupiecką, jednak, nieste 
ty, bardzo rozpowszechnioną w Pol 
see, zarówno w małych, jak  i w du 
żych fabrykach, w hutach i kopul- 
niach...

Masło Aleksander, sekretarz — J ę ­
drusik Marjan, zastępca sekretarza 
— Migurski Kazimierz, skarbnik 
Majewski Henryk, zastępca skarb­
nika ''taw inoga Antoni, ref. kom. 
zatr. Giuk Edwrard. Zastępcy pp.- 
Dąbek Piotr, W rona Kazimierz. 
Szczerba Marjan.

Oddz;ał obecnie jest jeszcze w 
stadju’i: organizacyjnem i przygo­
towuje szereg posunięć, zmierzają­
cych do konsolidacji związku, oraz 
zrzeszenia w swem łonie wszystkich’ 
techników Zagłębia Dąbrowskiego.
1 Zapisy członków uskutecznia se- 
k reta rjat w środy i soboty każdego 
tygodnia od godz. 18-ej do 20-ej w 
lokalu związku w Dąbrowie przy 
ul. 3-gu maja 4.

/  f  /f f
~ N a kSF 'k, gggą «\n   £

llziś Jana Ev,an.
Jutro: Teofila i Młodzian, m. 
Wsehód słońca: 7,22 
Zachód słońca: 15.28

RADJC
WARSZAWA.

Czwartek, dnia 27 grudnia.
6.45-6.48 Kolęda. 6.50 7.08, 7.25 Mu­

zyka poranna. 6.52 Gimnastyka 7.15 
Dziennik poranny. 7.35 Chwilka pań 
domu. 7.40 Zapowiedź pragramu. 7.50 
Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał cza. 
su z Warsz. Obs, Astron. 1200 Hejnał 
z Krakowa 1203 W,iadom. meteorl. 12.05 
Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
Audycja dla dzieci modszyeh p. t. „Hej 
kolęda! kołędaD 1230 Poranek muzycz 
ny. 13.00 Dziennik południowy’ 13.05 Z 
rynku pracy. 13.10 D. c. Poranku muzy 
eznego. 15.45 Przeboje rcwjowe i melo- 
dje z filmów dźwiękowych (płyty),
16.45 Łkcja jęz. franc. 17.00 Teatr Wy­
obraźni 17.50 _ „Skrzynka pocztowa* 
18.00 Pogadanka rolnicza 18.15 Recital 
fortop. 18.45 „Co czytać 1“ 10.00 To samo 
a jednak co innego 19.20 Pagadanka 
aktualna. 19.30 Piosenki w wyk. Chóru 
Eryano (płyty). 19.45 Program na dz. 
nasi. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
muzyka lekka. 20.45 Dziennik wiecz. 
20.55 „Jak pracujemy w PoIbccA 21.00 
Koncert wieczorny. 21.45 Tr. z Pozna­
nia.22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Lek 
eja tańca pod kier. p. L. Wajszczuka. 
22.35 Muzyka tan. z kaw. Gastronomia1*
22.45 Odczyt w języku włosk. z Krako­
wa. 23.00 Wiadom. meteorol. dla komu 
liik. lofn. 23.05 D. c. muzyki tanecznej.

„PORZĄDEK MUSI BYĆ“
W  dniu święta Trzeć hKróii o godz. 

19 nadaną zostanie z Warszawy na 
wszystkie rozgłośnie polskie audycja 
żołnierska p. t. „Porządek musi być", 
Ltórą wykona znakomity zespół chóru 
Juranda

1  ICinlc
Z DZIAŁALNOŚCI BBWR. W KIEL, 

GACH,
Z inicjatywy koła dzielnicowego nr. 

4 w Kielcach, odbyło się w świetlicy ko 
lejowej przy ul. Niepodległości zebra 
nie obywateli zamieszkałych w tej dziel 
nicy. Na zebranie przybyło ponad 60 o- 
sób. W zebraniu tern z ramienia rady 
grodzkiej BBWR. wziął udział kierow­
nik sekretarjatu p. Jan I.engas. Po za­
gajeniu zebrania przez prezesa koła 
dzielnicowego p. Siwka, dłuższe przemi 
wienie na temat ideologji bezpartyjne 
go bloku współpracy z rządem wygło­
sił p. Jan Lengas. Ęo referacie wywią­
zała się dłuższa dyskusja, w czasie któ 
rej wszyscy obecni wypowiedzieli się 
za ścisłą współpracą z kołem dzielni­
cowym i radą grodzką o potrzebie zor­
ganizowania bibljoteki, czytelni i sta- 
łych odczytów na aktualne zagadnie­
nia państwowe. Wkońcu omówiono sze­
reg bolączek dzielnicy, a mianowicie: 
fatalny stan ulic oraz zupełny brak na 
niektórych ulicach światła. W związku 
z tern wyłoniono komisję w skład któ 
rej powołano p. Siwka, której zadaniem 
będzie dokładne zaznajomienie się z 
brakami oraz nawiązanie kontaktu z 
zarządem miejskim celem usunięcia 
tych bolączek.

* •  •

Wi lokalu zjednoczenia kolejowców. 
polskich odbyło się zebranie zarządu 
tegoż zjednoczenia. W zebraniu wzięli 
udział z ramienia rady grodzkiej B. B. 
W. R. dyr. Axentowicz i kierownik se- 
kretarjatu p. Jan Lengas.

Na zebraniu tern prezes zjednoczenia 
p. Chojnowski w ygłosił dłuższy referat 
charakteryzujący historję działalności 
zjednoczenia na odcinku zawodowym 
wśród kolejarzy, a następnie 'wyraził 
życzenie ścisłej współpracy zjednocze­
nia z bezpartyjnym blokiem współpra­
cy z rządem.

Dyr. Axentowicz w imieniu rady 
grodzkiej, wyraził nadzieję, że współ­
praca zjednoczenia kolejowców pol­
skich 7 radą grodzką BBWR. przyczy­
ni się niewątpliwie nie tylko do szerze 
nia i pogłębienia akcji państwowo - 
twórczej wśród pracowników kolejo­
wych, lecz jednocześnie stanie się trwa. 
łym akrem współpracy ideowej i spo­
łecznej w życiu codziennem.

RODZiCE. żądajcie prospaktów  . !€ « & © « !«
CSirrmaxjMm Powiatowe-

x  i s ł * a w a m i  w  B U S K O  -  Z O K 0J U  S In te rna ty  d la  c h ło p ­
ców  i dz iew cząt .  R a d o s n a  szk o ła  p racy . N ow ocześn ie  w y e k w ip o w a ­
n y  w ła s n y  g m ach ,  p ie rw sz o rz ę d n e  w a ru n k i  zd ro w o tn e ,  sp o r ty  z im o  
we, ro d z ic ie lsk a  op iek a .  O d  d ru g ieg o  p ó łro cza  n ie l iczne  m ie jsca  wol 

ne  w  k la sa c h  I— VIl-ej. E g z a m in y  w s tę p n e  15-go s tycznia .

Oszczędność na zdrowiu robotników 
drogo kosztuje

Z walnego zebrania zw, techników
Zagłębia Dąbrowskiego

CzwartekS

27
Grudzień



zanim 
go na

1 Zagfąiin
T E A T R  M I E J S K I

W S O S N 0  W C U.
Dziś o goi Iz. '20.15 tear miejski w So­

snowcu daje świetną komedją A. Sio ■ 
nimskiego pt. „RODZINA".

Ceny miejsc zniżone.

PO ŚW IĘTACH
Tyio byto pracy, tyle bieganiny, 

tyle przygotowań. A tu już koniec 
świąt. Ńie zostawiły one jednak 
wszystkim miłych i wesołych wspo 
nmień. Wiadomo przecież, że za k u ­
lisami codziennego, a więc i świą­
tecznego życia kryje się bieda spo­
wodowana bezrobociem.

Wiemy, jak  dużo pracy i dolnej 
woli włożyły komitety gwiazdkowe 
kol dzielnicowych BBWR. i to w. 
dobroczynności w akcję ulżenia do­
li bezrobotnym i ich dzieciom. Tak 
powinno hyc. Musimy się wspólme 
bronić przed ogólnym kryzysem.

Pogoda w tym roku dopisała. 
Przysłowie górnicze: „Jak  św. B ar 
bara po wodzie,, to Boże Narodzenie 
po łockve“ w zupełności się spraw- 
cH’o. Istotnie był mały przymro- 
i \  , a w pieiwszy dzień świąt rano 
poprószył śnieg.

W kościołach, przy udziale (tu­
mów wiernych odprawione zostały 
uroczyste nabożeństwa z okoliczro- 
ściowemi kazaniami. Pasterkę od­
prawi! ks. prób. Jankowski.

Specjalnych wydarzeń w czasie 
świąt, - prócz skromnej kroniki po­
licyjnej, nie było.

W  drugi dzień świąt ruch ulicz­
ny znacznie się ożywił. Bardzo du­
żo spacerowiczów było na ul. 3 go 
m aja w Sosnowcu. ,

W  kinach tłok, że trudno byio 
zdobyć miejsce

W cli ugi dzień świąt wiecorem w 
,-Adrji'' i Savoyu brakło stolików. 
Pocieszali się tam jarzębiakiem 
przeważnie kawalerowie, a rozba­
wione panie upajały się tańcem.

Cukiernia „Udziałowa" również 
zapełniona gośćmi.

Ślubów w tym roku było mało.

D RUCIE PO SIE D Z E N IE  RADY
M IEJSKIEJ W SOSNOWCU.
Drucie plenarne posiedzenie rady 

niie’ ki ej w Sosnowcu odbędzie się 
dziś' o godzinie 19. Porządek obrad: 
wybór kom isyj: skarbowo - budże­
towej, gospodarczej, oświaty i  k u l­
tury, zdrowia i opieki społecznej, 
regulacyjno - budowlanej, ogólnej, 
regulaminowej; sprawa poboru do­
datku komunalnego do państwowe­
go podatku od en ergj i elektrycznej 
w roku 1935-36: sprawa poboru do­
datku komunalnego od procento­
wych opłat stemplowych od aktów 
notarjalnych w roku 1335-36; spra­
wa uchwalenia statu tu  o poborze po 
datku od kopalń węgla w roku 
.1935-36: sprawa uchwalenia sta tu tu  
o poborze podatku inwestycyjnego 
w roju 1935-36; sprawa uchwalenia 
statu tu  o poborze specjalnych opłat 
drogowych w roku 1.935-36; sprawa 
uchwalenia statu tu  o poborze pod at 
ku od plakatów, szyldów i anonsów.

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza organizm

a powstaje głównie wskutek zaburzeń 
układu nerwowego.

Zioła Magistra Wolskiego „Pasiye 
irosa" zawierające Kwiat Mąki Pań­
skiej' (Passiflora), łagodzą zaburzenia 

'•Systemu nerwowego (nerwicę serca, bó­
le głowy, histerją) i sprowadzają krze­
piący sen.

Zioła ze znak. cchr. „P asiverosa”
do nabycia w aptekach i drogeriach 

(składach aptecznych). 
Wytwórnia Magister E. Wolski, — 

.Warszawa, Złota 14 m. 1.

Bllzy do papierosów:
„KRY ZYSO W E—PASCH ALSKIEG0“

najlepsze wśród najtańszych

C p o r t  _

Mecze piłkarskie w Zagłębiu
Korzystając, z kilku dni świątecz­

nych niektóre kluby zagłąbiowskio ro­
zegrały spotkania towarzyskie.

HAKOAH -  ZAGŁĘBIE 2:1 (0:0)
Na boisku Hakoahu w Będzinie od­

był sią w dniu 23 bm. towarzyski mecz 
piłkarski, pomiędzy Zagłębiem z Dąbro 
iwy, a Hakoahem.

Mimo przenikliwego zimna przebieg 
meczu dość ciekawy i gra prowadzona 
była w szybkicm tempie.

W pierwszej połowie obydwie dru­
żyny równorzędne. Po przerwie przewa 
ga zmienna którą cyfrowo uwidocznili 
gospodarze.

Bramki dla Hakoahu strzelił Gut­
man 2 i  dla gości honorowego goała 
zdobył Małecki.

Sędziował p. Sozański.
Zainteresowanie mczem mimo zim­

na dość duże.
ZAGŁĘBIE — HAKOAH 2:0 (1:0)
W spotkaniu w Dąbrowie w dniu 21 

bm. Zagłębię zrewanżowało sio będziń­
skiej drużynie, wygrywając spotkanie 
w stosunku 2:0 (1:0).

Drużyna gospodarzy w ystąpiła w  
kompletnym składzie.

Podozas całego meczu gra otwarta, 
pod przewagą miejscowych.

W  drugiej połowie sędzia usunął z 
boiska gracza Zagłębia, Goldblum a za 
brutalną grą.

Jedna bramkę dla gospodarzy strze

lił po rzucie z rogu — Klos, druga — 
samobójcza.

Sędziował p Z. Lichtensztein, dobrze

ZAGŁĘBIE — ZABRZE 1:1.
Wczoraj Zagłębię rozegrało na stai 

djonie miejskim w Dąbrowie mocz ko­
leżeński z robotniczą drużyną śląska o- 
polskiego RKS Zabrze. .

Mecz zakończył sie wynikiem remi­
sowym 1:1.

CKS. — ŚLĄSK (Siemianowice t 2:1 
(1:0).

CKS. rozegrał na boisku micjskiem  
w Czeladzi koleżeński mecz z KS. Ślą­
skiem z Siemianowic. Mecz zakończył 
sie zwycięstwom gospodarzy w stosun 
ku 2:1 (1:0).

Podozas całego meczu CKS. górował 
nad drużyną gości.

Bramki dla CKS. zdobyli: Brogutn 
i Cholewa, dla pokonanych — środko­
wy ataku.

ZAGŁĘBI ANKA — DJANA (Katowi­
ce) 1:1 (0:6).

Na własnem boisku w Będzinie Za- 
głebianka rozegrała koleżeński mecz 
z Djaną katowicką.

Mecz zakończył sie wynikiem remi­
sowym 1:1 (0:0).

Gra obustronnie ładna, przy lekkiej 
przewadze gospodarzy. Goal a dla Za- 
głąbianki zdobył Dupak. dla g«'ści — 
Nawrot. Sędziował p. M ichała dobrze.

f l Y C ś A W A t

C U H
H AP A K IR I BEZROBOTNEGO 

W  NIWCE.
Mieszkaniec Niwki, Władysław 

Stępień, la t 20, bezrobotny, będąc' 
w s ta f.’o silnego zdenerwowania 
po wynikłej sprzeczce z rodziną, 
targnął, się na własne życie. Rozpruł 
on sobie brzuch sztyletem. _ >

Stępień uczynił to w czasie nie­
obecności rodziny.

Samobójcę przewieziono do szpi 
tala renardowskiego, gdzie po 
godzinnej męczarni — zmarł.
SKRZYNKA WYCHOWAWCZA,

P . S. Będzin: Nie można syna
zmuszać do wyboru zawodu. W  vry- 
borze zawodu dużą rolę odgrywa 
zamiłowanie człowieka. Skoro syn 
Pański ma te zamiłowanie i „nasta 
wienie", to nie trzeba im się prze­
ciwstawiać w sposób tak kategory­
czny. Spotęguje tylko Pan „nasta­
wienie". "Zresztą zamiłowania mło­
dzieży w tym  wieku nie są stale. 
U legają one kapryśnym wahaniom.
1 młodzież, gdy spotka się oko w 
oko z rzeczywistością kieruje się 
nietylko zamiłowaniem ale i rozsąd 
kiera. Bardzo chętnie prosimy o  Ą -  

w i edzen i e. Porozmawia m y,
J . B. Jędrzejów: Trudno jest

mówić o uprzedzeniu profesora do 
ucznia. Bardzo często młodzież uży­
wa. tego tłumaczenia wobec rodzi­
ców- że profesor się uprzedził. Nie, 
proszę pana, to raczej uceń się u- 
przedzih Radzimy osobiście serdeez 
nie porozmawiać. Wskaże, co robić. 
'Jeśli uczeń zacznie normalnie p ra­
cować, uzupełni braki, to i .,uprze 
dzenie" minie.

A. M. S«snOw»ec. W  sprawie 
przyszłych liceów nic konkretnego 
dziś nie możemy powiedzieć. Wie­
my tylko tyle, że Ministerstwo in­
tensywnie pracuje nad ustaleniem 
programu nauki. Pogłoski o w strzy. 
maniu reformy szkolnej są. plotka­
mi. Najwyżej mogą nyć zaprowadzę 
ne dalsze zmiany i ulepszenia.

To jest jasne.
(T P.)

„WYST A WA‘‘ OBRAZÓW 
W GR0DŻCU

Pan Jan Swiderski z Grodźca stu­
dent akademji sztuk pięknych — dono 
si nam:

W szkoło powszechnej nr. 1 została 
otwarta wystawa obrazów, obejmująca 
kcpje znanych i cenionych malarzy 
polskich. Publikowanie podobnych ki- * 
czów i wystawianie ich na widok publi 
czny powinno być stanowczo niedozwo 
lone, gdyż w ten sposób obniża sie i 
paczy wartość dzieł sztuki, a w niewy 
robioneon pod wzglądem artystycznem  
społeczeństwie — utrwala sią błądne 
pojącie o dziełach naszych sławnych 
malarzy.

Należy sią dziwić, że kierownictwo 
grono nauczycielskie szkoły udziieliło 
sali na wystawienie podobnych boho 
marów i że inteligencja miejscowa to­
leruje podobne pomysły.

ubierają się tylko jk
w Z a k ł a d z i e  I C r a w se c k ś m  1 | |

F. Trybulskiego iij
w SOSNOWCU, 3-poM aja 11a W
(obok restauracji ,,Adria“) y

Wykonanie pi
Obsługa solidna

Pieniądz jest śliski, _ 
wymknie Ci sią z rąk złoi 
książeczką oszcządnościoi 

KOMUNALNEJ KAS  
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zawierciańskiego 
wierciu.
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Zgodnie z art. 31 ustawy z dnia 71 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. R.P. Nr, 109 
poz. 883 z 1832 r.), niniesjzem podaję do wiadomości zainteresowanych, że w, 
burze 'Wydziału Powiatowego, pokój Nr. 6 (Będzin, ul. Sączewska 17) wyfozo 
ny będzie w czasie od 24 grudnia 1934 roku do 22 styczida 1935 loku włącznie 
— Rozkład na rok budżetowy 1934/30 opłat za nadmierna zużycie dróg w 
sumie ZŁ 75.00d.0C zgodnie ze statutem o opłatach i dopłatach drogowych na 
rzt.cz Powiatowego Związku Samorządowego powiatu będzińskiego, uchwalo­
nego przez Radę Powiatową w dniu 27 marca 1934 r., a ogłoszonym w Kielce 
kim Dzienniku Wojewódzkim Nr. 27 z dnia 15 listopada 1334 roku.
Termin wnoszenia odwołań przeciw wymiarowi wyżej wymienionych opłat 
kończy się z dniem 22 stycznia 1935 r„ zgodnie z par. 115 Rozporządzenia M» 
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 23 listopada 1932 r., wydanego w poro­
zumieniu z Ministrem Skarbu celeiu.wykonania ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 r. o tymezasowem uregulowaniu Unansów komunalnych (Dz. U. R. P. 
Nr 113, poz. 937)

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy: (—) J. BOX A.

Będzin, dnia 22 grudnia 1934 r

KINO
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Dziś i diii następne!
Ulubieniec kobiet, najsłynniejszy amant filmowy 

FREDRIC MARCH 
w filmie

Złodziei Serc
według znanej sztuki „Miłostki Benwenuta Cellini"4 

rolach kobiecych:
FAY WRAY i CONSTANOE BENNET  

Nadprogram! Na scenie!
1) Słynni akrobaci „Ornaldo‘; wykonują karkołomne ewo.

locje na trapezie.
2) Duet „Georży" w bezkonkurencyjnym akcie Sportowo - 
Strzeleckim. Strzelanie ostrymi nabojami do żywej tarczy! 
Wkrótce: Przeor Kordecki — Obrońca Częstochowy

■ggagH B B gH a B a B B a a g B a B g

Największe
Dzis. i um następne! 

arcydzieło produkcji polskiej wytwórni 
Muzafiłm"

,Błok

Ś L U B Y  P I . A N S K I E
K IN O

ZABłĘBiE

iWi rolach głównych; Marja Modzelewska, Tola Mankiewi- 
ezówna, Franciszek Brodniewicz, W itold Conti, W łady­
sław Walter, Czesław Konieczny, Irena Skwierczy liska 
Stanjjlaw Sielański 7-mio letnia N iusia polska, łSehyrlęy 

Tempie i inni.
Nadprogram: Tygodnik Paramountu.

I Poranki: W dniu 27 giudnia 1934 r. Film  dla dzieci i  doro- 
łych 1'ilm ,który wszyscy muszą zobaczyć. Przepiękna baj­

ka p. t. „ALA W K RAINIE CZARÓW'4.
, Początek seansów 0 godz. 11 rano Ceny miejsc od 25 groszy 

Wkrótce: „GD WIECZORKA DO PÓŁNOCY".

Kino Teatr

mm

W ielki świąteczny program!
Tytan ekranu WALLACE BEERY w roli Panebe. VILLI, 
bandyty, wodza rewolucji i prezydeijli - analfabety, stwo­
rzył największą kreację swego życia w najpotężniejszym  

film ie M. G. M. pt.

„VIVA VILLA"
Żył jak dziki człowiek... Walczył jak djabcl... Kochał jak  

szaleniec... Zginął jak bohater...
PIE S - wilczur przybłąkał się. Odebrać 
Sosnowice, Podjazdowa 2, Kania.

Pytania te i odpowiedzi, chociaż 
iiie należały clo oficjalnego badania, 
zostały również zapisane w proto­
kole.

Pan sędzia pozwoli mi zwrócić 
uwagę na jeden punkt — odezwał 
się Marteb drugi agent.

— Mówcie!..
— Jes* mden szczegół, któryniby 

należało się zająć.
— Co za szczegół?
—- Ten. który zapłaciŁ za jazdę, 

powiedział do swego towarzysza: 
„czekaj pan z łaski swej chwilkę, 
mam wziąć resztę od woźnicy". Poj 
muje pan sędzia naturalnnie. jak 
ważnem byłoby się upewnić, czy" te 
fiłowa były rzeczywiście wymówio­
ne.

— Mogę przysiądz — zawołał 
Cadet. — Kiedy pasażer blondyn 
wysiadł, powiedział do mnie te ty l­
ko słowa, nic więcej!

— Czy cios mógł być zadany pod 
czas jazdy od kolei na ulicę Montor 
gueil — mówił dalej Martel — czy
też w tym czasie, kiedy woźnica po-

Wydawcn Helena Monsiorska.

szedł na ulicę Montmartre zmienić 
pieniądze.

Cadet słuchał, rozdziawiwszy u- 
sta i wytrzeszczywszy oczy, nie wrie 
dz,ąc jeszce, że w karecie jego zna­
leziono trupa zamordowanego czło­
wieka, nie zrozumiał, co znaczy to 
zapytanie, ale zaczął się już domy­
ślać, że w tern. co było jeszcze dlań 
tajemnicą, kryje się coś okropnego.

Na uwagę agenta odpowiedział 
Gibray:

— Mojem zdaniem zbrodnia speł 
niona ostała podczas jazdy i to w y­
kazuje dziwnie zimną krew zabójcy 
wobec trupa jego ofiary, ale ma to 
drugorzędne tylko znaczenie Trze­
ba jeszcze wyjeśnić innąokoliczność

I zwróciwszy się do Gadeta za­
pytał:

— Czyście nie zauważyli, ażeby 
jakim dróżniającym się akcentem 
mówił ten pasażer, — którego za­
wieźliście pod „Kratę zieloną" i 
który wam zapłacił na ulicy Mcn- 
torgueil ?

— I owszem, mówił nie tak jak 
my.

— A jak?
Jakby jak Hiszpan.
— To bardzo dorze wiedzieć, 

może to yć bardzo użytecznem. 
W ięc tego człowieka moglibyście 
lepiej poznać po głosie, niż z tw a­
rzy?

— A tak, bo głos jego słyszałem  
dobrze, a twarz bardzo kiepsko wi­
działem.

— Teraz powiem watry dlacze 
go byliście chwilowo aresztowani i 
dlaczego badani jesteście.

— O! bardzo mi przyjemnie bę­
dzie nareszcie się dowiedzieć — od­
powiedział Cadet zaciekawiony.

— W karetce waszej popełniono 
zbrodnię!

Cadet zbladł.
— Zbrodnię! — wyjąkał. 

Zrodnię w mojej karetce! To być 
nie może!

— —Ale tak jest! na nieszczę­
ście. Z dwóch pasażerów, których 
wieźliście tej nocy na ulicę Montor 
gueil, jeden drugiego zamordował.

— Boże miłosierny, co pan mó­
wi? —- zawołał przerażony woźni­
ca.

Bibray mówił dalej:
— A wy sami o lem nic wie­

dząc, przywieźliście w nocy trupa 
ofiary.,

Bladym już był Caclet, ale teraz 
'siniał.

— Mój Boże! i mnie podejrze 
wano, żem zabił tego nieszczęśliwe­
go!

— Nie podejrzewano was — od­

parł sędzia śledczy — bo mieszka­
cie wśród ludzi, którzy znają was 
dobrze i mają dobrą o was opinję. 
Prócz waszego brzydkiego nałogu 
do trunków nikt wam nie może nie 
złego zarzucić. Nie lękajcie się wca 
1<‘. Od tej chwili jesteście już wolni, 
tylko nie wyjeżdżajcie z Paryża i 
bądźcie gotowi na wezwanie sądu, 
który was bodzie jeszcze potrzebo­
wał.

— O! — zawołał Caclet. — Sąd 
może ze mną robić, co clice! Nie­
chaj mnie wezmą na tydzień, dwa, 
trzy — a nawet więcej tygodni, to 
nar vet rad będę, byleby tylko znale 
z i ono tego zbrodniarza, co to zrobił.

Kiedy sobie pomyślę, że niego­
dziwiec zabił człowieka w  mojej ka­
retce, a ja nic nie słyszałem, nic nie 
podejrzewałem, bo pijany byłem 
jak bydlę, włosy rwałbym sobie z 
głowy! O! co to za nauczka dla 
mnie! Niech mnie konie stratują, 
jeżeli odtąd łyknę choć kropelkę!

— Bardzo to dobrze, że macie 
taki zamiar — rzekł z uśmiechem 
de Gibray — winszuję wam, ale 
czy dotrzymacie?

— Tak- przysięgam panu!
— Tem dla was lepiej, jeżeli uie 

złamiecie przysięgi!
— Pisać umiecie?
— Umiem...
— Podpiszcie ten protokół.

d. c. n.
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Gruźlica płuc corocznie, uierobiąy różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi m iljony  
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie sie plwo^ 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skśr. .Janoc’1 

i osnowiec, Sienkiewicza %7 a 
Czynna: 10 -1 i 4 *7 pp., w święta: 11*1 

Wizyta 5 złotych.

S w ęd zen ie ciaia oraz w szelk iego  
rodzaju w yrzuty skórna u suw a

K R E M  L A I I M 6 .E
z  kogutkiem  

jest to id ealn y  n ieszk od liw y  k o­
sm etyk, usuw ający w ady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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„ S zw a jca rsk ie  R o m k i e  
Z io ła"  (z m a r k ą  Ko. 
; i i u s ą  s to so w an e  orzy 

c h o ro b a c h  żo łądka ,  k i­
szek. o b s t r u k c j i  i ka. 
m ien i  żółc iowych.

»b £« a jc a r s k i e  Uor&kit* Z io ła"  
są  n a t u r a l n y m  ła g o d n y m  ś r o d ­
kiem przy czy szc za jący m , u ł a t w i a ­
ją c y m  Ju n k e jo  o rg a n ó w  t r a w i e n ia  
i d z ia ł a ją c y m  n rs e e iw k o  oty łośc i .


